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na uroczystości lotnicze w Paryżu. 
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Wykolejenie pociągu na Iwowskim dworcu towarowym. - Eksplo 


zja prochu przy ulicy Supińskiego. 


Polska zwycięża Szwecję. 
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PRZESZŁO 200.000 PIELGRZYMÓW 
WZIĘŁO UDZIAŁ W KONGRESIE 

BUGHARYSTYCZNEM W RODZI 

Łódz, 1. lipca. (Tel. G P) Ostatni 
dzień Kongresn Eucharystyczuego w 
Łodzi rozpoczął się szeregiem nabo- 
zeństw we wszystkich kościołach, po 
których o godz. 10 rano wymuszyłia, >- 
*tomna. procesja eucharystyczna na pl. 
Ilallera, skąd po odprawieniu Mszy pon 
tylikalnej przez ks, kardynała Blcada 
skierowała sie do katedry, W procesji 
tej wzięło. ndział przeszło 200.000 
nieberzymwów. 

Ulice, któremi przechodcitu 
byly wspaniale udekorowano. 
olbrzymiego napływu wiernych 
odbyła się 


procesja 
w zupełnym porządku. Kon: 
pres zamknięty został po ostainiem wal- 
nem zebraniu, które 
łudniu. 


odbyło się popo: 


=- —— h 
UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W ZA- 
GRZEBIU. 

Błałogród, 1. lipca, (Tel. G ©) W Za. 
grzebiu i innych miastach chorwackich 
odbyły się uroczystości żałobne dla 
uczczenia posłów Pawła Radicza i Bassa- 
riezka, zabitych preez posła Baczięża 20. 
czerwca br. Uroczystości odbyły 
wszędzie w zupełnym spokoju. 
uie doszło do demonstracji 
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Nigdzie 
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POKAZY LOFNICZE W LONDYNIE. 
Londyn, |. lipca. (Tel. G. F) Król 
i królowa, E- Yorku, wieku ezlonków 
gabinetu, oraz attache lotnictwa państw 
eeN obecni byli wczoraj w Hendon 
na największych z dotyczas urządzo- 
nych pokazach lotniczych eskadr woj- 
skowych wszystkich prawie państw 
emiopejskich. W pokazach bralo udział 
200 samolctów król. flcty powietrznej. 
Nu lotnisku zgromadziło się przeszło 
150.000 osób, poza obrębem lotniska 
około 300.000. Samoloty wykonały 
szereg rozmaitych ewolucji. 
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ie) na Mresach Wsch | 


LUDNOŚĆ POLESIA WITAŁA ENTU ZJASTYCZNIE GŁOWĘ PAŃSTWA. 


Breść m. B. 1. bpca. (Tel. G. P.) Dziś 
o godz. 11.30 przybył tu p. Prezydent | 


Rzeczypospolitej witany przez delegację 
miasta « Prezydentem na czele. O godz. 
12.30 Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
otoczeniu adjutantów przybył do koszar 
82 p. pa gdzie odebrał raport od generała 
broni Tessaro. Nastepnie odbyła się Mszą 


| połowa, którą odprawił ks. biskup Gal, 


procesja ; 
Pomimo | 


poczem nastąpiło poświęcenie szłaudaru, į 


| 
| 
| 


ofiarowanego pułkowi przez Sejmik brze- 
ski. Po defiladzie pułku Pan Prezydent 
w specjalnie zbudowanym  namiocię 
przyjmował delegacje z całego woje- 
wództwa w liczbie około 40. Podkreślić 
należy nadzwyczaj serdeczne przemówie. 
wie delegacji ludności ukraińskiej, Wzru- 
szające było powitanie Pana Prezydenta 
przez dzlegację mieszkańców Pińska. 


Pasman U 
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POŁOŻENIE ROZBITKÓW POPRAWIŁO SIĘ. 


Meskwa, 1. lipca. (Tel. G. P) ba- 
macz „dów „Krassin“ przybędzie <w | 

i g do miejsca, w którem 
©, się katastrofa „alg. Brak 
jast wiadomości o lotniku rosyjskim 
Bakaszkinie, który odleciał w piątek | 
w kierunku wyspy Foym. 

Rzym, I. lipca. (Tel. G. P3 Sanw- 
los fimandzi zaupabrzony Wo nary 
oraz dwa hsdrmyam, szwndzkie i je- 
den wloski udają si 
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p pa ratnnek giu- ; 


górnkóWw paiia cara kalasini). 


py Wiglieri, Samoloty te hedą sie slu- 
raly wabrać rozbitków — względnie tma- 
wiązać z nim kontakt i 
ich ar żywność. 


g 


Następnie eskadra zea- 


t DEKLARACJA NOWEGO GABINETU 
NIEMIECKIEGO, 
Berlin, 1. die (Tel G. £) W nie 


| dziele odbyło się posiedzenie gabimetm 
' poświęcone naradom nad deklaracją 


upańrzyć ; 


mierza udać we ma poszukiwania poe | 
zosłałych rozbitków „ktajji*, Położenie | 


rozfbótków maogół poprawiło się, 
neważ, kra la posuwać sig 
kierunku. wer 


ulotnił sie 
` 


pe- 
W 


ya lodów. 


MIĘDZY NIMI ZNAJDUJE SIĘ 11 POLAKÓW. 


St. Etiese, 1. lipca. (Tel G. 
Wadie imfoznacji ze ówódeł  olicjal- 
nych, w wyniku katastrofy jednej z 
tułejszych kopalń, zabitych zostało 48 
górników, w tej lczbie 31 Francuzów. 


Ps 


11 Polaków i 4 Marokdiczyków. Na 
miejsce katastrofy przybył mmister 


Tardieu, Jak wynika z opowiadan in- 
żynierów, katąslrofa miała następu- 
jacy przebieg: Dozorcu  dostnzegł w 


i 
+ 
pa 
| 
i 
! 
| 
| 
| 


pewny momencie cget w Szybie 
i „wszczął ałańm. W międzyczasie ma- 
sig tapilo o bsnnięcie się gruntu, które 
de a aln przerwanie przewodów, 
ieprowadzających powietrze, Szkoiłli- 
we gazy  zostaty wciągnigie w ułąb 
kopalni i rozszerzyły się po galer ach. 
Podczas akcji ratunkowej nastąpiło 
ntwe obsumięcie się gruntu, które spo- 
wodemwało przypływ gazów. 


| leca prezydentowi 


rządową, klóra ma być złożona we 
wlorsk. Posiedzenie to trwało trzy go 
dziny. Jak donosi wieczorna niedziel- 
na prasa berlińska, na posiedzeniu tem 
toczyła się dyskusja nad ujęciem spra 
wozdań poszczególnych resortów w je- 
dag całość. Ostateczne stormułowanie 
epose ma nastąpić w ciągu ponie- 
działku. 
—--()>—> 
W TYM TYGODNIU. 

Paryż, 1. lipca. (Tel. G. P.) Lotnie, 
polscy majorowie Idzikowski i Kubałz 
przybyli dziś o godz. 17 do Le Borgut 
na samolocie transatlantyckim Mar- 
szałek Piłsudski”. Wystartują oni w« 
wtorek lub środę, ndając się do Nowe- 
go Jorku prze Azory. 

——(p— 

PRZESILENIE GABINETOWŁE 

W GRECJI TRWA. 

Ateny, 1. lipca. (Tel. G. P) Frezy 
dent Gomdariotie odbył wczoraj wieczo- 
rem naradę z Kafandarisem, który za- 
powierżemie misi 
utworzenia nowego gabinetu Venizelo- 
siwi a zarazem: rozwiązanie parlamen- 


tu. Prezydent kontynuować będzie w 
poniedzialek narady z przywódcanu 
partjł. 


== M—=—= 
W RUMUNJI. 

Bukareszt, 1. lipca. (Tel. G. P.) Nje- 
które pisma podały tendencyjne wiado- 
mości o sytuacji politycznej Rumunji. 
donoszac, jakoby patrjarcha regent, ba- 
wiący obecnie w Karlsbadzie, zosłał 
wezwany do Bukaresztu. Agencja Ra- 
dor stwierdza, że wiadomości łe są zmy 
ślone. Regent nie "opuszcza Karlshadu. 
gdzie przeprowadza kurację. 

EA 
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am gdzie Się tworzy wsp 


„GAZETA PORANNA" z dnia u. 


anlata CZIBłO SB 


Rz O 


lipea Lzy, 


BECZNĘ, 


WIZJA LOKALNA MIEJSCA BUDOWY SANAIORJUM DLA GRUŹLICZO CHORYCH KASY CHOR. M. LWOWA. 


Lwów, 2. lipca. 

fp) „Gazeta Poranna” zajmowała 
się przed kilku dniami w rzeczowym 
artykule sprawą budowy sanałorinm 
dia grmźliczo ckorych przy nl. Kuzko- 
wej, jako dziełem, przynoszącym za- 
iste zaszczyt niezmiernie  dominsłego 
znaczenia dla lecznictwa Kasy Gho- 
zych, jakoteż ze stanowiska ogólnego. 
Jako ważnego etapu walki z griźlicą. 

fak już uprzednio nadmieniliśmy, 
projekt ten od kilku miesięcy znajduje 


się już w stanie realizacji. Wykonano 
już budowle pomocnicze dla prowa- 


oraz bardzo znaczne 
roboty terenowe, jak  podmurowania 
szkarpów, serpentyny drogowe, jako- 
leż rozpoczęto już budowę budynku ad- 
ministracyjnego. 

Wczoraj o godz. 10 rano przybyła 
na miejscu budowy komisja, w której 
wzięli udział: Zarząd i Dyrekcja z dyr. 
Szczyrkiem na czele, członkowie Rady 
Nadzorczej, przedstawiciele prasy, le- 
karze Kasy chor., oraz inżynierowie, 
w których ręku spoczywa hudowa. 

Ta wizja lokalna dała w pierwszej 
linji sposobność ocenienia miezwykle 
szozęśliwego doboru miejsca na sana- 
torjnm, które można nazwać bez prze- 
sady łdealnie dostosowanem do postu- 
łałów takiego zakładu. 'Terasowaty u- 
kład gruntu, który plan budowy dzieli 
na trzy kondygnacje, pozwala na 
wzniesienie głównego budynku Sana- 
torjum, jakoteż leżalni do wysokości 
prawie że podgórskiej. A jeśli nadto 
zważymy, po pierwsze znaczne 
wzniesienie samej ulicy Knrkowej, 
pro drugie, że od poziomu tej ulicy, sa- 
nałorjum będzie położone jeszcze o nie 


dzenia budowy, 


mal 70 metrów wyżej, to stwierdzimy, | 


żebędzie ona wyniesione ponad mgły 
i opary wielkiego miasta, w atmosferze 
wolnej od kurzu, zupełnie Cczynłej i 
zdrowej, z drugiej strony to wysokie 
wzniesienie gsanatorjum i izolowanie 
go od domów okolicznych wyklucza 
zupełnie wszelkie szkodliwy jego 
wpływ na stan zdrowotny ulicy Kur- 
kowej. 

Nadto. z zadowoleniem należy 'pod- 
kreślić, źe na sobothiem posiedzeniu 
Zarządu K. Ch. zostało uzgodnione sta- 
nowisko co da mrządzenia przychod- 
niej leżalni, której celowość, jak to so- 
bia nasi Czytelnicy przypomną, zakwe 


stjonowaliśmy ze względów  meryto- 
rycznych. 
Z uznaniem zaznaczamy. że zwo- 


ietnicy tej myśli dali się przekonać 
wile argumentów przeciwnych, dzięki 
czemu odstąpiono od tego zemiara. Na 
tomiast ażeby nie uminiejszać zakresu 
lecznictwa $anatorjum, uchwalono toz 
szerzyć je x poprzednio projektowa- 


Wszelkie zaburzenia trawienia 


Nadkwaśność żółądk; , skłonność 
do kamisni żółciowych, podraź- 
nienie ślepej kiszki i t. p. 
Łagodzi i leczy stały używanie wody 
alkalicznej, otrzymanej przez rozpuszcze| 


nie aktywowanych, czyli możliwie do 
świeżej wody naturalnej zbliżonych 


Tabletek V:CHY 
abletek V:CH 
MAGISTRA KLAWE. 
Niezastąpione w podróży, jedzeniu re- 
słąuracyjaem, nadużywańiu napojów al- 
koholowych i t. d. 

Utrzyniać można w każdej Aptece i Dro» 
. gerji. 4131 


| ooo 1 


| nych 100 miejsc na 150 miejsc sła- 


łych. 
Przewadniciwa Komisi zwiedza- 
jące) teren budowy podjał się naj- 


urzejmiej prof. dr. Sakatowski, który 
w przejrzystym szkicu przedstawił 
plany urządzeń tak budynku główne- 
go, jak i leżalni, przychodni, oraz bu- 
dynku adminiswacyjnego. Z tych wy” 
móownych słów powsławał szeroko za- 
kreślony obraz rozbudowy lecznictwa 
Kasy Chorych, która m. i, przewidnje 
urządzenia poradni leczniczych na 
peryferiach miasta, Ważnym szezegó- 
łem w cbiaśnieniach prof. Sabatow- 
skiego jest to, że przez budowę lwow- 
| skiego Sanatorjam, Kasa Ghorych by- 
| najmniej nie zamierza zaceświać się 


| cy. Przeciwnie jest to rozszerzenie te- 


Paryż, 1. lipca. (Tel. G. P.) Na wielkie 
uroczystości lotnicze zorganizowane na 
placu manewrów w Vincente pod prote- 
ktoratem Syndykatu prasy Żraucuskiej, 
zapowiedziane było przybycie wczoraj w 
południe eskadr lotniczych belgijskiej, 
tureckiej, rumuńskiej, polskiej i innych 
krajów. Pierwsza przyhyła gorąco okla- 
$kiwana przez publiczność cskadra pol. 
ska złożona z 3 samolotów. Załogę samo- 


CZYNSZ ZASADNICZY: 51.46. 
MINISTRACJA: 2.80. RAZEM: 
Lwów, 3, lipca. 

Wobec wprowadzenia od dnia 1. IV. 
opłaty gminnej za używanie kanałów, 
wynosżącej 3 zł od ubikacji mieszkalnej 
rocznie, doliczyć należy i zapłacić równo 
cześnie oprócz czynszu bieżącego, obli- 
czonego na podstawie mnożnika powyż- 
szego, tylko dla mieszkań 1.izhowych Jub 
1 pokoju z kuchnią pó 50 groszy za każ: 
dą ubikację. 

Od 1. października br. opłuta kanało- 
| wa gminna wynosić będzie 25 groszy od 
| każdej uhikaeji wchodzącej w skład 
mieszkań l.izbowych iub pokoju z kuch- 
nią. 

Np. 1) Jeżeli czynsz podstawowy z 
czerwca 1914 za mieszkanie złożone z 1 
ubikacji wynosił 20 koron, czynsz bieżą- 


| 


tylko do miejscowego leczenia grźli- | 


go lecznictwa, nie wykluczające by» 
najmniej wysyłania chorych ma le- 
czenie w klimacie gówkim, gdrie tego 
okaże się potrzeba. 

Podziwianiem iście przepyśsznej pa- 
noramy Lwowa, która sie przedstawia 
oczom 2 wysokości głównego budynku 
samatoryjnego oraz zwiedzeniem uro- 
czego, zadrzewionego górnej części 
ogrodu, położonego w górnej części ob- 
Szaru, w którym będą również pobu- 
dowane  leżalnie letnie, zakończyli 
uczestnicy Komisji ten przegląd wspa- 
niałego zaiste dziela un status na- 
scendi. 

Budowa spoczywa w rękach arch. 
inż. Zaremby i  Kamienobrodzkiego, 
którzy zapewniają, że Sanatorjum be- 
dzie oddame do użyłku już w grudniu 
1929 roku 


Eskadra polska 


NA UROCZYSTOŚCI LOTNICZE W PARYŻU 


lotów stanowia piłot-pułkownik Sendo- 
rek, majorowie Makowski i Wideć, oraz 
obserwatorzy majorowie Rychiewski, Ka- 
llinowski i Fryżer. Eskadra polska odle- 
ciała z Warszawy w sobotę o godz. 6 ra- 
no i przybyła do Vincente punktualnie 


ta Doumerguea. Lotnicy nasi zostali 
przedstawieni prezydentowi republiki, 
który gorąco powinszował im sukcesu. 


mae mammann 


Jakie czynsze płacić będziemy 
w Il kwartale br 


PODWYŻKA CZYNSZÓW ŻA MIESZKANIE 1-1ZBOWE I POKOJU Z KUCHNIĄ. 
- WODA: 5; ŚMIĘCIE: 0.86; DOZORCA: 


2.16; AD- 


MNOŻNIK WYNOSI. 62.21. 


I 


i 
i 


| 
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cy zatem ma wynosić 20 X 62.21, co rów- 
na się 12 zł, 44 gr. Do tego doliczyć na- 
leży opłatę kanałową 50 gr., razem zatem 
12.94 zł. 

2) Jeżeli czynsz podsławowy z czerw- 
ca 1914 za mieszkanie złożone z 1 pokoju 
i kuchni wynosił 30 koron, to czynsz bie- 
żacy obliczyć należy 30 razy 62.24, co 
równa się 18.66 zł, Do tego dodać należy 
opłatę kanałową (2 >< 
czyli razem 19.66 zł. 

Mnożniki dla wszystkich innych mie- 
szkań, pracowni i lokali przemysłowych 
i tandlowych pozostają beż zmiany, w 
szczególności nie można doliczyć do czyn 
szów od wymienionych mieszkań i lokali 
opłat kanałowych 


Uśmierzył ból -- na zawsze! 


| FATALNE SKUTKI ZBYT SILNEJ DAWKI „PURGENU”. 


| Lwów, 2. 


lipca. 
(—) W realności przy ul. Niemce- 
wieza 2l, mieszkał emerytowany | 


funkcjonarjusz M. K. E. 52-letni Bazyli | 


SchiffmüHer, który w ostatnich cza- 
sach cierpiał na bóle żołądkowe. Wczo 
raj wieczorem chory, by ulżyć swytn 


Lwów, 2. lipca. 


(-—) Wezoraj przeł połtdmeeni 


władze bezpioczeńsiwa zostaly zaałar- 


p: 
| zo 


cierpierioru, zazył naraz aż 8 pastylek 
„Purgenu”, wskutek czegb dostał tak 
silnych kurczów żołądkowych, że 
przed północą wyzionął ducha. Przy- 
były Jekarz dzielnicowy stwierdził 
smierć, wskutek kurczów żołądku 
wych. 


Na dworcu towarowym we Lwowie 


WYKOLKIŁ SIĘ PAROWÓZ WRAZ Z 3 WAGONAMI. 


mowane wieścią o katastrofie: kolejo- 
wej, która wydarzyła się na dworem 
towarowym, Na szczęście okazalo się, 
wieści te byty: przesądzone, gly? 


50) równa się 1 zł. 


| 


Ar nib 


zaszedł wypadek wykolejenia sią pa- 
rowozu oraz trzech wagonów. 
Oto o godz. 11.46 przedpoł. na dwor 
cu towarowym nr. ll pociąg towaro- 
wy, zdążający z Podzemcza na dwo- 
rzec główny wylkoleił się, Trzy wago- 
ny i parowóz  zosłały uszkodzome. 
Z personalu kierownik pociągu Wia- 
dysław Zajączkowski odniósł lekkie 
komtuzie, Pogotowie ratunkowe udzie- 
Hlo mu pierwszej pomocy. Na nrejsce 


| wypadku przybył dyżurny komisarz 


| 
| 
| 
| 


f 


policji, który przeprowadził wraz z 
organami, kolejowemi dochodzenia, 
Przyczynę wykolejenia się na razie 


nie ustalone. 


KRONIKA 


Lipca 
Ponie:ziałsk 
Naw. XPM., Ottora 


REDARGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKKIPTÓW NIE ZWRACA. 


—zł j 


Eksplozja prochu. 


Lwów, 3. lipca. 
(—) Wczoraj w godzinach przedpołud 
niowych mieszkańcy ul. Supińskiego u 
wylotu ul. Długosza zostali zaalarmowa- 
ni odgłosem jaklejś eksplozji w realności 
przy ul. Supińskiego 5., a równocześnie 
ujrzano wydobywające się kłęby dymu 


| z mieszkania położonego na L, piętrze tej 
o godz. 3.30 w chwili przybycia prezyden- | 


realności. 

Na miejscu wypadku zjawili się nie- 
bawem funkcjonarjusze policyjni, oraz 
ząwezwana straż pożarna. Na szczęście 
interwencja straży okazała się zbyteczna, 
gdyż eksplozja nie wywołała żadnych 
groźnych następstw. Oto w mieszkaniu 
pp. Rusoekich bawił wczoraj pewien ich 
znajomy i począł manipulować prochem 
strzelniczym, tzw. Wencla, który przy za- 
paleniu się mocno dymi. W czasie mani- 
puiowania nastąpiła eksplozja i w jednej 
chwili cały pokój zapełnił się gęstymi 
obłokami dymu, które wydobywając sią 
na ulice, zaalarmowały sąsiadów. Szkoda 
w mieszkaniu nie powstała żadna. 

—9— 


Prawdziwem zadowoleniem  upojony, 
jest każdy widz, który spędza wieczór 
w Barze Kawiarni „Warszawa“. Gracja, 
elegancja, sztuka i nastrój wprowadza wi 
dza w zachwyt. Doskonały kabaret, wspa» 
niałe efekta świetlne, znakomita orkie- 
stra jazzbandowa, czterech. renomow:- 
nych tancerzy, niezrównany humorysta* 
bawiący publiczność w antraktach, skła- 
dają się na pierwszorzędną całość i Śmia- 
ło przyznać należy, że Bar „Warszawa“ 
należy bezsprzecznie do najwytworniej- 
szych i najprzyjemniejszych lokali nasze- 
go grodu. 

(—) Zamach samohbójczy. W realności 
przy ul. Brajerowskiej 10., targnęła się 
wczoraj na życie Anna Ziennikowska, któ 
ra zażyła dużej ilości amoniaku. Pogoto- 
wie ratunkowe po udzieleniu jej pierw- 
szej pomócy odwiozło ją do szpitala. 

(—.) Znowu dwa wypadki automobilo- 
we. Wczoraj na ul. Łyczakowskiej wyda- 
rzyły się dwa wypadki potrącenia przez 
auta. Wpierw szofer Piotr Kucżera jadąc 
dorożką 8292., potrącił na ul. Łyczakow- 
skiej 4-letńnią dziewczynkę, która doznała 
lek kiego połłuczenia. — Drugi wypadek 
wydarzył się u wylotu ul. Hausnera i Ly- 
czakowskiej gdzie przez nieznanego Bzo- 
fera został potrącony agent handlowy 
Herman Mohr, który tównicź doznał lek- 
kiego potłuczenia, 


(--) Aresztowania, Do aresztów polj- 
cyjnych oddano wczoraj Antoniego Na- 
wrockiego za kradzież na szkodę Ignace- 
go Freumana, Feliksa Jóźwina poszuki- 
wanego za kradzież na szkodę Schmajera 
uffnera, Michała Pawlaczka za kradzież 
zegarku na szkodę Michała Sekiety, Fran- 
ciszka Buczkowskiego poszukiwanego za 
kradzież, Józefa Szumnego za kradzież 
na szkodę Bolesława Lewandowskiego, 
oraz Marjana Borejkć za kradzież Żakiee 
tu damskiego na ul. Janowskiej, 
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Nr. 8548 


ze stano: 


Dymisja 


Marsz, Piłsudskiego ze stanowiska 
w kraju i zagranicą najróżnorodniejsze komentarze i 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 3. lipca 1928 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 2. lipca, 
szefa gabinetu wywołała 
domysły, które sze- 


rzyły się tembardziej, iż brakowało autentycznych informacji o powodach tej 


doniosiej decyzji. 


Wszelkim pogłoskom, komentarzom i domysłom położyła kres oświad- 
czenie Mars. Piłsmdskiego udzielone pizadsławicielom prasy. Sensacyjną tę 
enunofację otrzymaliśmy w sobotę mad ranem i wskutek tego zdążyliśmy ją 
wydrukować tylko w części znacznego naszego nakładu niedzielnego. 

Przekonani, że wywody Marszałka Piłsndskiego zainteresują ogół na- 
szych Czytelników, powtarzamy je obecnie raz jeszcze w całej rozciągłości: 


Warszawa, dnia 30. czerwca. (B) 
Jeżeli ktokojwiek, gdziekolwiek my- 
Śli, czy sądzi, Iż przyczyną mego poda- 
nia się do dymisji ze stanowiska szefa 
gabinetu polskiego był stan mego zdro- 
wia, grubo się myli. Panowie lekarze, 
których zawołałem, na moje pytanie, 
postawione zupełnie ofiejalnie i brzmią- 
ce czy Marszałek Pilsudski jest zdolny 
do pełnienia swych obowiązków, które 
dotychczas pełnił, czy też nie? — je- 
dnozgodnie odpowiedzieli, że o zdolno- 


x 


ści nie mogą w żaden sposób wątpić 
i że wszystkie badamią nawet najbar- 
dziej sztnczne wykazały zdolność nie 
zmniejszona. Go prawda dodali, iż 
skłonni są przypuszczać, że ten nadzwy 
czajny wytłatek energji i siły, który 
nozymiłem, pełniąc kilka urzędów je- 
dnocześnie, należy do  mrzekroczeń, 


„gadwyrężających niechykmie zdrowie 


człowieka, który to czyni, lecz zdolność 
nie została w żadnym stosunku nad- 
WYTĘŻONA. 


Dymisja nie ma nic wspólnego 
ze stanem zdrowia. 


Dlatego też będąc czlowiekiem, 
który sam jedynie rozporządza swojem 
zdrowiem i życiem, moglem zachować 
wszystkie urzędy, które doląd miałem 
kosztem nadwyrężenia mojego  zdro- 
wia, które zresztą całe życie tak nad- 
wyrężałem. Mogłem był także za zgodą 
Pana Prez, i przypuszczam za zgodą 
kolegów ministrów, z którymi tak dłu- 
go pracowałem i u których, jak są- 
dzę, cieszę się wielką sympatją, wziąćj 
cluższy urlop, któryby mi dał możj 
ność postawić moją maszynę na no 
(„wo na szyny. Jażeli tego mie uczynitem 
i wniosłem Panu Prezydentowi poda- 
me o zwolnienie mnie ze stanowiska 
szefa: gabinetu, lo uczyniłom tak z in- 
nych motywów i z innych powodów 
które tu wyłuszczę, gdyż postanowi- 


łom publicznie je wyjawić tak, iak 
wyjaśniłem na posiedzeniu Redy ga- 
hinetewyej w obecności Pana  Prezy- 


denta na Zamku. 

Pierwszym moh wem jest fakt, iż 
nie znoszę ogramiczeń urzędu . szefa 
gabinetu tak, jak on jest u nas posta- 
jE konstytucyjnie. 

I dlatego przez cały czas pelnionia 
tego urzędu przostuzegałam Pana Pre- 
' zyłdiemła, iż nie będę w stanie długo 
logo urzędu znosić i ciągle mu do- 
radzałem, aby przygotoał sobie w my- 
Si co najmniej trzech, czy czterech 
ludzi, którzy kolejno mogliby pelinić 
tory urząd tak, by spocząć mogli od 
pełnenia tegu urzędu tak nonsensow- 
BP poslawionejo przez naszą Konst 

tucję, jak to joat teraz. 


Skrępowanie urzędu Prezydenta. 


Dla wyjaśnienia te) sprawy mu- 
SZę porównać, co często przy pełnie- 
niu lego urzędu czymiłom, urząd pre- 
zcsą gabinetu z urzędem  Prezytenta. 
o Prezydent w naszej Konstytucji 
Jest postawiony w sytuacji najbardziej 
lwłszywej, jaka dla człowieka stwo- 
rzoną być może, gdy z jednej strony 
jest reprezeniantem Rzecz ypospojlitej 
wszędzie i ciągle, tj. z drugiej strny 
niema żadnego prawa, aby mógł w 
jakimkolwiek $lopniu reprezentować 
siebic, swoje myśli, lub swoje prace. 

Gdy wiec jest najspecjalnicj ge 
wszystkich wybrany ma, to by był je- 
dymie sam i stał najwyżej, to ode- 
brano mu konstytucyjne nawet cień 
jakiejkolwiek władzy,  jąkiejkotwiek 
możności ulżenia sobie sytuacji i zro- 
bienia z tak wyjątkowej pracy, na 
którą — dodam wyjątkowo — naizu- 
palniej przysięga, | czegokotwiej by 
mógł czuć się jako człowiek, a mile jak 
jakiś podnzutek rzucony na łaskę lub 
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* Dość powiedzieć, że nie miał pra- 
wa stwarzać sobie najbliższego oto- 
czenia nawet jeżeli chodzi o lokajów 
czy pokojówki bez innego człowieka, 
który może się na jego wybór nie zgo- 
dzić i narzucić mu osobą dla niego nie- 
chętną. To znaczy, że naród prząz swą 
konstytucję postępuje z człowiekiem 
wybranym, który „będąc jedynym i sto 
jącym najwyżej” —- odpowiada przed 
historją, postępuje tak nikczemnie i tak 
bezacnie, jak nie postępuje nikt w świe 
cie nawet ze swoją utrzymanką, lub z 
osobą najzupolniej od siebie zależną. 
Nie muge przyłom nie dodać, że me- 
czy mnie w (ym wypadku stale wspom 
nienie osobiste moiej osobistej historji, 
gdy byłem Naczelnikiem Państwa i gdy 
po wojnie, zwycięsko przezemnie prze- 
prowatizonej, jako Naczelny Wódz zde 
cydowałem się po długich wahaniach. 
me robić nic i pozostawić Polskę samej 
sobie.  Wahania zaś moje dotyczyły 
rozstrzygnięcia pytania, czy mam Sejm, 


| 


"aby 


| ludzkiej „wszystko 


t. zw. suwerenny, sejm ladącznic — że 
nie użyję słów, które ówczesny Naczel- 
mik Państwa Józef Piłsudski w swoim 
rozumowaniach stale określał i które 
z powodu ludowego i jaskrawego 
brzmienia doskonale i ściśle charakte- 
ryzują sejm suwerenny — rozpędzić i 
nacisnąć go tak, jak na to zasługiwał, 
czy też wybić tę drogę, którą istotnie 
historycznie wybrałem, pozostawić Pol 
skę samej sobie Może , gdybym był 
slana? na pierwsźej drodze, nie potrze- 
bowałaby Polska przeżywać wypadków 
t zw. majowych. Sejm ladacznie, pracu- 
jący w owe czasy nad kónstyłucją w 


swoich obliczeniach co do wyboru przy 


szłego Prezydenta Rzpltej nigdy nie wa- 
hał się co do swoich przypuszczeń, iż 


odach jego ustąpieni 
ska szefa 


na lo stanowisko wybrany będzie nie 
kto inny, jak popularny nadzwyczaj- 
nie w całym narodzie, nigdy nie umie- 
jący się shańbić chciwością pieniężną 
człowiek, który swoją zwycięsko prze 
prowadzoną wojną i siłą charakteru 
wyprowadził Polskę z chaosu i dał jej 
znacznie większe granice, niż te, któ- 
re dla niej zakreślono wszędzie. Dla- 
tego też prace konstytucyjne poszły w 
kierunku zrobienia przyszłemu prezy- 
deneowi tylu przykrości i tyle, powiem, 
hańby życia iłe tylko zdziczałe i po- 
tworne głupie umysły mogły wymyślić, 
Chciano w ten sposób, jak ja to okre- 
ślam, konkurenta suwerenności posłów 
zasunąć możliwie śmiechem. 


Do jakiej roli zeszedł urząd premjera? 


Jeżeli ton niesny zamiar nie do- 
iknął mnie, zaszło to chyba dlatego, 
żem spsocił im hisłonję i najspokojniej 
od pelnienia lego urzędu się usumął, 
Wtedy, jak wiadomo, pierwszego Prezy. 
denta Rzpltej naprzód shańbiono be- 
zecnyimi manifestacjami, a potSm za- 
bito. Był lo mój serdeczny przyjaciel, 
konkurent suwerenności posłów 
wiedział i rozumiał, czem grozi walka 
z suwerenami. Przy postawieniu Prezy- 
denta bez władzy przy stworzeniu mu 
wszelkich możliwych świństw i wszyst 
kich niecności, jakie są możliwe do 
pomyślenia, przeciwsiawiono jemu ja- 


| ko mającego te świństwa i niecności 


robić, ale kogo innego, jak szefa gabi- 
nelu, 

Szef gabinetu w naszej konstytucji 
w naszych zwyczajach i obyczajach 
wygląda jak omnipotens, czyli wszech- 
potężny. 


rzysłać te omnipotencje w kierunku 
udwrotnym, niż to myśli Konstytucja. 
z. zw. w kierunku odwrolnego niż Prezy 
denta i odmówiłem zapłacenia pensji 
posłom suwerennym, ażeby i ich prze- 
komać o omnipolench pana szefa gabi- 
netu Jednak ta omnipotencja czy 
wszechpołęga ma swoje duże : liczne 
»ochattenseite“, czyli ciemne stronyż. 

Zgodnie z mojem pajęciem o pracy 
“ łączy Się zawsze 
znakiem równania ze słowem „nie. 
Gdy szef gabinetu ma opanować wszyst 
ko i do wszystkiego swój palec przyło- 
żyć, to jeśli sumiennie ten obowiązek 
wypełnia, nie powinien nie robić nic i 
czyni pracę swoją nieproduktywną i 
nicefektowną, Być może, 


Względnie niedawno przy. 
przeszłym sejmie spróbowałem wyka-. 


że mądry! 


sejm ladacznie suwerennych miał i to 
na myśli, ażeby dużo suwerenności — 
specjalnie do kas skarbowych — zacho 
wać dla siebie, dla posłów do Sejmu. 
Jeżeli w ciągu mego prawie dwu- 
letniego urzędowania jako prezes gabi- 
netu mogłem upczynić względnie dużo 
i wiele, to wyjaśnienie, że stało się to 
możliwe jedynie dlatego, że dużą część 
swojej jakoby omnipotencji zrzuciłem 
na pomocnika swojego, profesora Kazi- 
mierza Bartla i w ten sposób oswobo- 
dziłem sobie czas na myśli i na wy- 
nalezienie metod do przeprowadzenia 
choć małej części, com zamierzał, sta- 
nąwszy na urzędzie szefa gabinetu 
polskiego. Rozumiem jednak dobrze, że 
gdybym sumiennie wypełniał wszyst- 


kie obowiązki szelą Gabinetu, to nie 
zrobiłbym nić i to absolutnie. nic w 
Polsce. 


Na radzie gobinetowej u Prezyden- 
la Rzpllej na Zamku stwierdziłem, że 
urząkl szefa gabinetu jest dlatego tak 
uciążliwy, iż stałem zajęciem takiego 
pana jest niańczenie wszystkich pod- 
rzutków, które wszyscy mu podrzuca- 
Ja. A że pochodzę z pod Wilna, sły- 
szałem nieraz słowa brzmiące „kat by 
cudze dzieci niańczył” z trwogą my- 
ślałam ọ doli takiego nieszczęśni- 
ka. Więc idą naprzód wszyscy panowie 
ministrowie, mili moi kolezdy gabine- 
towi, którzy ciągle : ustawieznie czy 
lo przy przeszkodach w swojej pracy, 
czy to chcąc coś uczynić extra czy pro 
wadzące spory między sobą padrzucają 
szefowi gabinetu. kochane, pieszczone 
a niekiedy zamowusane i niokochane 
dzieci, do niańczenia. 


Ciężkie zarzuty pod adresem 
| biurokracji. 


Sam proces tak zwanego uzgodnie- 
nia, któty w procesie urzędowania zaj 
muje u nas tak wygodne i tak wściekle 
rozlożyste miejsca, trwa zwykle tak 
nieznośnie długo i tyle zużywa papie: 
ru, iż wyznam olwarcie, że powiem, iż 
proces len jest nakazany maszynie 
państwowej, 

Ami razu nie ośmieliłem się dot- 


knąć stosu arkusżów zapisanych ma- 
Szynowem pismem ze slnachu, bym 
nie poszedł do szpitala wanjatów. A 
jednak było to moim Lezpośrednim 0- 
bowiązkiem. Wynalazitem sposób naj- 
odpowiedmiejszy, mojem zdamiemi, W 
zgadniać samych panów ministrów, , 
nie ich urządników, pozostawiając mè 
nistom samym czyfamie el ; 
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tyck urzędników, połlrzebnych jakoby 
do procesu uzgaamiania, Namiętność 
do centralizacji, istniejąca w sposób 
śmieszny i glupi w maszym manodzie 
czyni pracę tak zabawną pod wzęlę- 
dem prawnym, że prawie trzy czwar- 
te porządku dziennego Rady  mtini- 
strów wypcłnieją kwestje, jak zmiana 
"granic gmin w poszczególnych czę- 
ściach pańs'wa, pozwslemie na kupno 


Ofensywa 


Do wszvslkich tych mzeczy pan 
prozes gabinetu musiał rączkę przy- 
łożyć i paluszkiem wycisnąć swoje 
placet, Przy sumiennem, powtarzem, 
spełmaniu swoich obowiązków  omni- 
polencja zniknąć must gdzieś w pawo- 
dm papierów, A jest mnóstwo podnrzułt- 
ków tak malutkich i tak drobniutkich, 
zajmujących choćby po trzy minuty 
czasu, że omnipotencja znika zupałnie, 
pozostawiając biednemu człowiekowi 
„ino sznur. Do liczby tych podrzut- 
ków dodać należy mamiętnoć protek- 
cyjną Polaków i Palek, którzy. i które 
z podziwu godną uporczywością chcą 
ustawicznie i ciągle tylko 5 lub 3 
minut dlatego, aby z szefa gabimetu 
zrobić albo pokątmego doradcę w ich 
prywalmrych interesach albo sędziego 
i eksperta w wynalazkach, co zwykle 
zajmuje pół godzny czasu i w 5 mi 
nut nieda się załatwić, albo uczynić 
go wykonawcą ich chęci usunręcia ta- 
kiegoś fumkcjomariusza państwowego, 
lub wyznaczenia na niedstniejące eta- 
ty nadzwyczaj godnych młodzieńców, 
lub też zwolniemia od odpowiedzzalino- 
ści za nadużycra skarbowe całego 


„GAZETA PORANNĄ” z dma 5. Uipca 1828. 


nieruchomości rudzozieni:om, powo- 
kre dla peszczególnych  obywiateli 


polskich na wstąpisnie do łegji cudzo- 
ziemskiej francuskiej, zmiany na sta- 
nowiskach urzędniczych względnie 
bardzo niskiej klasy, wszystkie odzna- 
czenia, jakimikolwiek bądź odznaącze- 
niami naszemi czy cudzoziemskiemi, 
no i podobne jeszcze mięknostki na- 
szych urządzeń pańsiwawyich. 


protekcji. 


mnóstwa niezwykle milych i niezwy- 
kle serdecznych ludzi, którzy tylko 
przez namowę i jakieś dziwne machi- 
nacje sięgnęli palcami do worka skar- 
bowago, albo wreszcic przy wysokiej 
znajomości i  jurysprudencji wśród 
Polaków i Polek, zatrzymania lub mna- 
wet skasowania procesów cywilnych. 
Liczba więc podrzutkóww w ten spesób 
wzrasta bezmiernie tak, że nie można 
nie mienawidzieć tego urzędowania.. 
Panowie zaś lekarze w awojem orze- 
czeniu stwierdzili, że Jedynym jeszcze 
ratumkiem przy pełnieniu tyiu urzę- 
dów jest dla mnie zaniechanie jakiej- 
kolwiek walki z sobą, gdyż ta najwię- 
cej kosztuje ż najwięcej może zdrowie 
nadweręża. 

Gdy ten wyrok usłyszałem, byłem 
nażzupełniej zdecydowamy prosić Pama 
Prezydenta o dymisję, gdyż przy mnó- 
stwie podrzutków, które szef gabinetu 
ma do pilnowania może się wściec, 
lecz nie można nie walczyć z sobą 
Gdy pomyślałem o obowiązkach szefa 
gabtnetu, z góry sobie powiedziałem, 
iż spokojnie wypełniać tego urzędu 
nie jestem w sianie, 


| 
| 
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Smutna konieczność wspól- 


pracy z 

Mówię tu o smumej konieczności 
dla szefa gabinetu współpracowamia Z 
Sekmem. 

Gdybym nie walczył z sobą, tobym 
nic innego nie uczynił, jak bał 1 ko- 
pał panów posłów bezustamku, gdyż 
mają metodę pracy taką, która z góry 
przeczy wszelkiej efektywnośc i pro- 
dukcyjności tej pracy. 

Gdy z uśmiechem patrzę na to, 
jak małe dzieci uroczyście i z nadzwy 
czamą powagą Tozmawiają z lalką, 
jak z żywemi zupelnie istotańm, gdy 
nakazują jej różne czynności i same 
za nią tę czynmość wypełniają, gdy 
— jak te u córek zauważylem — pò- 
sadziwszy przy sobie lalkę padczas 
obiadu przysuwają do  porcelaowej 
buzi łyżkę z pożywisniem, to mogę się 
śmiać, lecz wyznaję, brać udziału w 
tej pracy mie jestem w stamie, 

Lecz gdy parowie tak szczerze i 
mienawistnie konkurujący w suweren- 
ności z Panem Prezydentem i zażdro- 


Sejmem. 


śnie strzegący swoich niczem nie za 
służonych przywilejów uważają w 
pracy tych metod, majzupełniej won- 
sensownych, jak małe dzieci podsu- 
wając lyżkę strawy do buzi, to ja nie 
jestem w stanie, aby tego słuchać ani 
na to patrzeć. 

Sam proces pracy polegającej ma 
pracy mówienia należy do pomysłów 
nażbarczicj powormych, jakie kiedy- 
kolwiek ktokolwiek wymyślił. 

Sam. należę do mowców, który -—— 

| żak to widziałem 

wzruszyć, umie znaleść formę, umie 

| powiedzieć tak, iż sala jest przykuta 
do ust mówcy. 

Lecz gdyby mmie kazamo w ciągu 
paru tygodni codziennie przemawiać 
publicznie, tobym sam siebie uważał 

za publiczną szmatę. 

Więc tymczasem panowie posłowie 
mogą to czynić w sali sermowej w 
ciągu nie paru tygodni, lecz kilku 
| miesięcy. 


Druzgocąca krytyka Sejmu. 


Trzeba, widzieć tę salę, wysłuchu- 
jąc tych przemówień w sposób naj- 
bardziej ubliżający powadze i porząd- 
kowi i panów posłów, zachowujących 
się tak, jakby ta salta była szymkiem. 
(ady jeden mówi, 15 posłów chadzi po 
sali, załatwiając jakieś prywatne inte- 
resiki, 40 posłów głośno sobie roz- 
mawia, pokazując mowcy plecy, 100 
posłów opowiada sobie anegdotki mmiej 
lub więcej nieprzyzwoite, a tylko pa- 
nowie ministrowie muszą jakoby za- 
chowywać się w takiem miejscu przy- 
zwonicie. Każdy z posłów ma pnawo 
wrzeszczeć, krzyczeć, ma prawo rzu- 
cać obelgi, ma prawó oszczercze wmo- 
sić imterpalacje, wykorzystując honor 


innych, ma prawo i przywilej zacho- 
wywać się jak świmia i łapdak, 

Natomiast ci, co tak ciężko pracu- 
ia. jak to jest z ministnam, pobierają 
zą szałomą pracę jakieś głupie grosze, 
muszą wreszcie udawać nadzwyczajny 
dla tej służby szacunek. 


Wszystkim panom posłom wolno 
mówić ad rzeczy, nie przystępując 


ami jednem słowem do sprawy, która 
jest na porządku i mówić to często 
talk nudnie, tak piekielnie nużącym 
jezykiem i formą, że można dostać 
baleści żołądkowych. 

Ładnieby wyglądała ta sala, gdy- 
bym omijając zalecenia doktorów, nie 
zechciał walczyć z sobą. 
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Stwierdzam siamowczo, że dysh 
piekielnych nudów, które z sali sejmo- 
wej wieją nie mógłbym wytrzymać 
nawet pół godziny; 

Przy przeszłym sejmie, który zaw- 
sze nazywałem seimem korupcii, nic- 
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ray musialem się przygotowywać do 
przemiówienia jako szef rządu z góry 
będąc przygotowany, . gdy przemówię 
w tej sali, to będzie ta osiatnie posie- 
dzenie Sejmu, 


Gadulstwo metodą pracy. 


Miałem wiedy przygotowanych pa- 
rę określeń metody pracy sejmowej, 
które tu powtórzę. Gdy byłem przygo- 
towany mówić o metodzie pracy za 
pomocą stałych i ustawicznych prze- 
mówień chciałem stwierdzić, że at- 
mosfena w kraju staje się trująca. 
„Nawet lotna mucha nie wytrzyma 
wagzego, panowie poslowie, gadania 
do tego stopnia, iż żadna na inną 
muchę już nie siada i gdy która lc- 
niwie to uczyni, to tamta nawet akrzy 
dełek nie podnosi ma pół już zdechła 
z nudów”. 

Chciałem przytoczyć jedną miłą 
bardzo dła mnie rozmowę, mówiąc o 
pracy parlamentarnej z jednym z wy- 
bitnych  pariamentarzystów francus- 
kich. Twierdził em, że gdy myśli o 
pracy parlamentarnej, w której żywy 
brał udział, widzi na szynach ciężką 
lokomotywę, pracującą pałną parą, 
widzi palaczy podrzucażących pod ko- 
ciol oibrzymiemu lopatami węgiel, ma- 
szynę ślizgającą się po szynach z po- 
wodu ciężaru, który za sobą wlecze 
i... zaprzężoma nie do czego innego, 
jak szpilki jako produktu ciężkiej pra- 
cy maszyny przeciągamego na. nie- 
wielkiej przestrzeni. 

Osobiście znalazłem i inne porów- 
nanie, mianowicie w kryminalistyce 
angielskiej był okres czasu, gdy pod 
naciskiem tak zwanych czartystów 
czyli związków zawodowych posta- 
nowiono zamiechać konkurencji taniej 
pracy więźniów, skazanych na ciężkie 
roboty  (hard-labour). Zdecydowano 
wtedy zająć więżniów ciężką pracą 
baz żadnego efektu. 

Zbudowano mianowicie na stry- 
chach więzień duży miech poruszany 
siłą mięśni ludzkich i wydychający po 
wietrze w powietrze. Zmuszano więc 
więźniów do katorźnej pracy w pocie 


czoła bez żadnego efektu i ujrzenia 
eelu tej dziwnej pracy. Musiano jednek 
ze względów humanitarnych zaniechać 
tego systemu po pewnym czasie, gdyż 
1/8 więźnów poszła do szpitala warja- 
tów. — Ileż to razy, gdy przyglądałciu 
się systemowi pracy sejmu, który w ]v 
cie czoła nudnie i przewlekle próbuw 


+, przekonać Świat, że najlepszą metodą 


techniczną jest wygłaszanie od rzeczy 
przemówień — przypominam sobie lu 
1/3 część biednych  katorżników an- 
gielskich, co od głupich miechów dmu 
chających w powietrze zmienili swój 
pobyt w domu dla hardłabour na ha- 
Fase, krzyki i niesensowne działami 
mieszkańców szpitala warjałów. 
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Na roz:tajnych drogach. 


odam dla uniknięcia jakichkolwiek 
nieporozumień, że sam ósobiście jako 
dyktator Polski Sejm zwołułem, że 
mogłęm zgnieść jak robaka sejm la- 
dacznie po zakończeniu zwycięskiej woj 
ny, tego nie uczyniłem przez całyczas, 
jako szef gabinetu postępowałem bar- 
dziej konstytucyjnie, niż sam Sejm i że 
zatem nikt oskarzać mnie nie może ô 
brak demokratycznych pojęć, będących 
w mojej głowie i bardzo bym życzył 
by p. posłowie nie  identyfikowali 
swojej metody pracy z demokraty- 
zmem. Zaszczytu ta praca demokraty- 
zmowi nie przynoszą. Gdy więc trzeci 
Sejm Rzpltej rozpoczął swoje prace, ja 
miałem możność jako szet gabinetu 
widzieć nowe metody prac Sejmu tak 
sprzeczne z moją dusżą, która nie 
znosi pracować bez efektu widoczne- 
go i tak sprzeczne z moim organizmem, 
który kwadransa jednego nie może sie- 
bie upodobnić do owej miłej nadzianej 
na pół zdechłej muchy zdecydowałem 
że mam do wyboru raz jeszcze zanie- 
chać wszelkiej współpracy z sejmem, a 
stanąć do dyspozycji Pana Prezyden- 
ta, aby oktrojować nowe prawo pol- 
skie, albo ustąpić ze stanowiska sze- 
fa gab. polskiego, który musi z sejmem 
współpracować. 

Wybrałem to drugie i dlatego prze- 


f 


stałem być szefem gabinetu polskiego. 

Powtórzyłem przytem Fanu Prezy - 
dentowi raz jeszcze, moją radę, by 
sżukał poza mną i panem Kazimierzem 
Bartlem jeszcze kilku ludzi, którzyby 
czas pracy szefą gabietu wytrzymac 
czas pewien mogli. Z drugiej strony do,- 
dałern, że pzry każdym cięższym kry- 
zysie stoję do dyspozycji Pana Prezy- 
denta jako szef gabinetu, biorąc śmiało 
decyzje na siebie i wyciągając rów- 
nież śmiało konsekwencje ze swoich 
decyzji. Dodam, że za obopólna zgoda 
Pana Prezydenta i szefa gabinetu proi. 
Bartla, dyrektywy Szefa gabinetu w 
słosunku polityki międzynarodowe: 
polskiej, jak dawniej pozostaną w mo 
jem ręku. 
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cież to nie zbrodnia, że praktykant leśnictwa był 
ze mną zaręczony i że wskutek rozmaitych okolicz- 
ności rozstaliśmy się. Blinde opuszcza kraj i pragnąłby 
się ze mną pożegnać. Wierzę, że gdyby mój mąż 
o tem wiedział, zaprosiłby go niechybnie na jutrzej- 
szy koncert. 

— Przyznanie się do prawdy z'rytowałoby tylko 
całkiem niepotrzebnie twojego męża. Wiesz jaki on 
strasznie zazdrosny. Właśnie wtedy mogłoby cię 
spotkać owo przeczuwane nieszczęście. Znam dosko- 
nale twego męża. Nie umie on zupełnie zapanować 
nad sobą, a tym więcej, gdy będzie czuł się do- 
tkniętym w swej ambicji, Raczej nie mów mu ani 
słowa. Musisz być tylko bardzo ostrożną. Barra nie 
śmie o niczem wiedzieć. Ja to już przeprowadzę, 
spuść się na mnie. 

— Dobrze, zrobię jak chcesz. A czy wspomi- 
nał może o fotografi? 

— Był nią zachwycony. Całował ją ustawicznie. 

W ten sposób rozmawia.y długo jeszcze siostry. 
Kostancja nie przypuszcza a, że „Pa'ąk”, rozpina 
swą zbrodn.czą sieć, pragnąc oplątać własną siostrę. 

Słowa Walentyny przeraziły inżyniera do naj- 
wyższego stopnia. 

W pierwszej chwili chciał się zapytać Walen- 
tyny, w jaki sposób związała się z jego śmiertelnym 
wrogiem, ale zaniechał tego. 

Musiał w tej chwili myśleć o czem innem. 

Z rękoma założonemi w tył, spacerował Barra 
podrażniony. 

Półtora miljona.. a może nawet dwa miljony, 
ogromna, ogromna sumą, 
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Nagle inżynier przypomniał sobie o słowach 
Walentyny odnoszących się do Konstanci. 

Złośliwość... to naizwyklejsza złośliwość. To nie- 
możl'we, aby ta d bra, słodka kobieta, podobna 
do „Pająka” tylko z zewnętrznego wyglądu... 

Barra rozważał nad sowami Walentyny. 

Ona pragnie rzucić między nas kość niezgody. 
Walentyna pragnie wzniecić nienaw ść, ponieważ wie, 
że ja pozostaję pod dobrym wpływem Konstancji, 
myślał inżynier, tak, pod szlachetnym wpływem. 
Walentyna pragnie mnie zepchnąć do dawnego, 
zbrodniczego trybu Życia. Ale jej się to nie uda, 
nie uda. 

Barra uderzył z wściekłością w stół. 

— Nie uda się, nie uda! 

Inżynier przeszedł szybko przez pokój i otwo- 
rzył drzwi wiodące na korytarz, pomyślał chwilę 
i zawołał głośno na służbę. 

— Proszę poprosić do mnie na chwilę Dra 
Petersa oraz pana Kraga. 

Dopiero po dobrej chwili stanął przed Barrą 
młody człowiek o twarzy nieinteligentnej, w wieku 
najwyżej 20 lat, ubrany w zielone ubranie służącego, 

Młody człowiek ukłonił się. 

— Czego chcesz i w jaki sposób dostałeś się 
do tego domu, zapytał inżynier. 

— Jestem służącym pana Kraga, brzmiała od- 
powiedz. 

— W tavim razie poproś swego pana, aby 
żaraz przyszedł do mnie na chwilę. 

— Jak proszę? 

Głupota służącego podrażniła inżyniera. 
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— Czy nie słyszałeś? Masz poprosić swojego 
pana, abv tu przyszedł. 

— Pana Kraga? 

Barra podszedł do s'użącego i złapał go za 
kark. 
| . — Jak się nazywasz? krzyczał rozłoszczony in- 
żynier. 

— Jens, 

— Pięknie, ale ty jesteś głupi! 

— To samo mi zawsze powiada mój pan. 

— Jens, słuchaj dobrze, idź do swojego pana 
i poproś, aby tu przyszedł. Chcia.bym z nim po- 
mówić. 

— Rozumiesz? 

— Rozumiem dosko ale. 

— Zatem idź. 

— Już biegnę. 

Służący znikł, a inżynier wrócił do pokoju 
zdumiony głupotą służącego. 

Nagle drzwi otworzyły się i w progu stanął Jens. 

-— jJeszcześ nie poszedł? 

-— Chciałem się tylko zapytać, czy mój pan 
ma zaraz przyjść? 

— Natychmiast, natychmiast, krzyczał rozsier* 
dzony inżynier, co za barania głowa, co za osioł, 
co za osio.. > 

Po chwili weszli do pokoju inżyniera detektyw 
i Dr. Peters. Barra zaprosił ich do zajęcia miejsca, 
sam zaś usiadł na fotelu zajmowanym niedawno 
przez „Pająka”. 

Ośmieliłem się panów do siebie poprosić, tłu- 
maczył się Barra, w ważnej sprawie. 
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Abraham Te'echów, ów zaginiony świadek twojej 
zbrodni w Berinie w dniu 25. października. 

„Paiąk” zniknął za drzwiami. 

Inżynier stał ogłupiały i patrzał bezmyślnie na 
zamkniete drzwi. 

Walentyna szła szybko długim korytarzem, za- 
glądaiąc do różnych pokojów i wreszcie zatrzymała 
się przed drzwiami pokoiu siostry przyrodniej. 

Konstancja przeglądała swoje listy. Stos białych 
kartek majaczył przed nią na biurku, na dywanach 
leżały strzępy podartych papierów. 

Gdy Walentyna weszła do pokoju, Konstancja 
podnio ła się szybko od biurka. 

— Czekałam na ciebie, mówiła Konstancja 
silnie podniecona. Mówiliście ze sobą? 

— Owszem, rozmawialiśmy. Mówił niemal jak 
ksiądz na kazalnicy. Mam wrażenie, że z wiekiem 
uspokoił się on znacznie. W czasie mojej bytności 
rozmawialiśmy długo o jego przeżyciach we wielkich 
miastach. To byłoby wszystko. 

— Nie wiem dlaczego, ale ogarnął mnie jakiś 
lęk. Czasami zdaje mi się, że zbliża się nieszczęście, 
i wówczas mam ochctę zaniechać calej sprawy. 

— Wówczas un eszczęśliwiłabyś go naprawdę. 
Gdybyś tylko widziała, jak on cieszył się na to 
ostatnie wasze spotkanie. Zupełnie jak małe dziecko. 
Przygotowuje się od szeregu dni na spotkanie ciebie. 
Czy to jest zbrodnia, że on chce zobaczyć raz jesz- 
cze swoją byłą narzeczorą ? 

— Zapewne że nie. Ja sama cieszę się na to 
spotkanie. 

— Drażni mnie tylko tajemnica. Czy nie by- 
łoby lepiej powiedzieć o wszystkiem mężowi? Prze- 
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„GAZETA PORANNA z una 2. 


lipea 1828. 


ięża Szwecję. 


Zakończenie jubileuszu Czarnych. 


Lwów, 2. lipca. 

Polska. Sswecja 2:1 (1:1). Zawo- 
dy międzypaństwowe. Repr. Polski w 
składzie następującym: - Kisieliński, 
Bułamow, Karasiak, Hanke, Kotlarczyk, 
Spojda, Kuchar, Staliński, Kozok, Przy 
Lysz, Szabakiewicz, 

W drugiej połowie grat Wacek Ku- 
char na lewym lączniku w miejsce 
bardzo słabego Przybysza, Kuchara 
ząś na skrzydle zastąpił Pazurek, 

Bramki stnzeldi dla Polski w 25 
min. Staliński oraz w 60 min. Wacek 
Kuchar, bramkę dla Szwedów uzyskał 
Person w 10 min. W reprezentacji pol- 
skiej grali najlepiej Staliński, Koilar- 
czyk oraz Hanke. Publiczności 16.000. 
Sędzia p. Bauwens (Niemcy). 


Drugi dzień juh.lsuszu 
Gzarnych. 


GRACOVIA--POGOŃ 3:3 (3:2). 
Lwów, 2. lipca. 

Pogoń bez Olearczyka, Hamikego, 
>zabakiewicza i Kuchara. 

Cracovia z Malczykiemi na bramce 
(miast Szumca), zo zwykłą obroną 
i pomocą, w ataku bez Kałuży, Gintla, 
Sperlinga i Kubińskiego, i 

Zawody powyższe przymiosły pu 
bliczności lwowskiej 
Pomijając niski poziom gry, rola Po- 
goni wypadłe tak fatalnie, że malucz: 
ko, a doczekałaby cię  wygwizdamia, 
Na tle żywiołowe) gry mlodych na- 
pastników Cracovii, zarysowała sią z 
calą jaskrawością „niermchliwość sta- 
rych „kanonów“. 

Należy to raz jasno i dobitnie 
powiedzieć, tak grać i przegrywać, jak 
to czymią „reprezentanci, potratią i 
mlodzi gracze z tą różnicą, że każdy 
mecz będzie dla mich lebda. W yko- 
rzygiywamia młodych sił odbywa się 
w Spos b nieracjonalmy, gdyż graczy 
stawia są zwykło na zupelnie obce 
pozycje, byle tylko nie naruszyć u- 
przywiłojowanych stanowisk. 

O zawodach niema co wiele pisać, 
chyba łylko to, że ataki Cracovii były 
zwykle niebezpieczniejsze, Na uspra- 
wiedliwienie Pogoni podać można, że 
wyszł.a ona. osłabiona na wszystkich 
linjach, podczas gdy goście mieli jedy- 
mie rezerwowy napad, 

Reif, zastępujacy Olearczyka. oka- 


Podziękowanie. 


Składam niniejszem serdeczne podzię- 
kowanie Zarządowi Sanatorjum „Salus“ 
we Lwowie, ul. Senatorska 3., znakomitej 
położnej P. Basi oraz umiejętnie wyszko- 
lonym Siostrom za staranną i troskliwą 
opiekę podczas mego pobyłu tamże. 


Dr. med. Juff*-Bickeis Soldolattowa. 


WYNIK WYBORÓW DO RADY 
GMINNEJ W ZNIESIENIU W II KOLE. 
Dnia 26. czerwca br w H Kole zostali 
wybrani: 

Rotter Leon, {giel Majer, Czortko- 
wer Hljasz, Lw Mozes Jakób, Gins- 
berg Natan, Meller Abraham, Löw Me- 
chel, Trinczer Wilhelm, Wasserstein 
Abraham, Sigall Aron, Szewczuk Wa- 
syl, Kociomyk Jan. 

W I Kole zostało wybranych 12 Po- 
laków. 5587 


rogczarowanie, | 


| zał się graczem bardzo słabym, o mini- 
malnej technice i fatalnem plasowaniu 
się. Domaradzki trzymał się tylko 
przez pierwszą połowę. Beznadziejnie 
| grał znów Pras, również Deutschman 
miał spore słabych Inomenów. W ma- 
padzie podobał się jedynie Zimmer, 
nie można lego powiedzieć o Batschu 
i Garbieniu, Seuse był ma lączniku 
b. słaby, ma skruydło nieco sę po- 
prawił, Maurera nie mamy zamiaru 
krytykować. Pozycją jego mie jest 
skrzydło! 


Zakończenie uroczystości drugiego 
dnia tworzył bankiet w „Strzelnicy“, 
który zaszczycili swą obecnością pp. 
gen. Norwid-Neugebauer, gen. Popo- 
wicz, pułk. Koc, radca Hóflinger i w. 1. 
Gości powitał płk. Zulauf, poczem 
przemawiali: radca Hoflinger, gen. 
Neugebauer i gen. Pupowicz. 

Punkt kulminacyjny święta sporto- 
wego „Czarnych“ tworzyła Akademia, 
któr odbyła się w niedzielę o 11-tej ra- 
no. Na boisku „Czarnych“ agroma- 
dzili się przedstawiciele władz cywil- 
nych i wojskowych, delegacja magi- 
stratur i klubów sportowych. Wśród o- 
becnych zauważyliśmy pp. gen. Nor- 
wid - Nengebauera, reprezentującego 
Marszałka Piłsudskiego, wicewojewodę 
Gronziewicza, dowódcę DOK. VI. gen. 
Popowicza, radcę Frankowskiego, wice 
| prezesa Hóflingera i dr. J. Ruckera, gen. 
Głuchowskiego, płk. Koca i w. i. 


Zebranych przywitał prezes hono- 
rowy klubu płk. Kec, poczem przema- 
wiali im. Rządu wicewojewoda Gron- 
żiewicz, miasta p. Frankowski, dr. Lan 


Popołudnie przyniosło nam wresz- 
cie zakończenie lurnieju o nagrodę 
prof, Bartla. Zwycięzcą została Wisła, 
zdobywając wszystkie cztery pumkty. 
Sukces mistrza Ligi był zupełnie ga- 
służony! Że wszystkich sportów oka- 
zała się Wisła drużyną  majbanrdziej 
wytównamą, o dobrych walorach kom- 
himacyjnych, bojowych i strzałowych. 
Stwierdzić należy, że zo wszystkich 


przez boiska lwowskie  przewinęły, 
Wisła pozostawiła najlepsze wrażenie, 
to też dobra jej pozycja w tabeli 4i- 
gowej jesi laktycznem odźwierciędle- 
niem jej mmiejęłności, Krytyce czoło- 
wych drużyn małopolskich poświęcimy 
jeszezo osobną uwagę, to też ograni- 
czamy sę dzisiaj do królkich spra- 
wozdań. 


WISLA—POGOÑŃ 7:4 (3:2). 

Wisła beż Balcera i Xotlerezyka, 
Pogoń bez QO!lsarczyka, Hankego, Sza- 
bakiewicza i Kuchara, Zwycięstwo dru 
żyny krakówskiej znpełnie zasłużone, 
aczkolwiek wysoki wynik cyfrowy był 
w znacznej mierze zasługą  SŚohociń. 
skiego, który po dłuzazej przerwie, wy- 
wołanej kontuzją znów wystąpił ma 
bramce. 

Bez względu ma w stwierdzić ma- 
leży, że Wisła była drużyną ben- 
względnie lepszą. Cechowala ją obok 
pewnej techniki, szybkość, doskonała 
orjeniacja oraz precyzyjna, krzemyśla- 
na. współpraca, 


klubów ligowych, jakie się dotychczas | 


| 


i 


Cracovia grając pewnie na tylach 
i w pomocy, wykorzystywała sprytnie 
siłę biegową i werwę młodych napast- 
ników, którzy ugamiali za każdą 
piłką, wykorzystując błędy słabej o- 
brony przeciwnika. Przy lepszej orien- 
tlaci mogli goście zawody wygnać. 

Bramki dla Pogoni zdobyli: Zim- 
mer 2, Batsch jedną. Strzelcami Cra- 
covii byli: Kwieciński, Mysmak i Ru- 
sinek. 

Sędziował kpt. Bitor. 


ankiet i Akademja. 


dau, jeden z założycieli Klubu nakre- 
Ślił w krótkich słowach działalność 
„Czarmych” od zarania, po dzień dzi- 
siejszy. 

W międzyczasie zajechało auto, z 
którego wysiadł najwyższy „dygnitarz 
sportowy” Polski 
wego Urzędu Wych Fiz. ppłk. Ulrych, 
który przybył z Warszawy aeropla- 
nem specjalnie na uroczystość jubileu- 
szową. 

Z kolei nastąpiły przemówienia i 
gratulacja władz sportowych. Rozpo- 
czął je dr. Orłowios imieniem Z. Z., 
mjr, Jacheć imieniem PZPN., prof. Drę- 
giówicz im. LŻOÓPN., por. Usarz im. 
PKŠ. i OKS., dalej złożyły życzenia 
kluby: Wisła, LTK, KTN. Gracovia, 


dyrektor Państwo: | 


Pogoń, Lechja, Polonja-Przemyśl, Spar- | 


ta, Dror, Ukraina, AZS., RKS., 
Imieniem Czarnych podziękował p. 
radoa Hóflinger za wyrazy sympatji 
i uznania, oświadczając, że Klub nadal 
kroczyć będzie po obranej drodze dla 
dobra sportu polskiego i Ojczyzny. 


4 


Zakończenie turniej ! piłkarskiego. 


Nie można tego powiedzieć o Po- 
goni, która poza sponeiycznemń akcja- 
mi, biegała chaotycznie po boisku. 
Obok Sobocińskiego zawodził Reif, du- 
lej Pras, a w napadzie mało zwrotny 
Batsch. Gra Garbienia również pozo- 
stawiała wiele do życzenia, Po przer- 
wie miejsce Fichtlia zajął Prass, który 
przeszedłszy na skrzydło spisywał się 
uż zmacznie lepiej, Niepotrzebnie nar 
tomiast wycofano Zimmera, który przy 
pilnej pracy i ambicji ma wielkie 
szanse, by zmaleść sę na stałe w 
pierwszej drużynie, Bardzo ofiarnie 
omali Mauer i Deutschman.  Fichtol 
jak na pierwszy mecz po operacji, 
niezły. 

Zawody rozpoczęły się obiecująco. 
Pogoń prowadziła już w 25-tej miy. 
2:0. Wobec lepszej gry przeciwnika. 
musiała jednak skapitulować, tem- 
bardziej, że Sobociński pusė conai- 
mniej trzy najłatwiejsze sîrzaly. 

Bramki dla Wisły udobyli: Rey- 
man I (5), Kotlarczyk i Krupa pó jad- 
nej, Dla Pogoni Mauer, dr. Garbioń, 
Prasy i Batsch, Sędzował slabo p. 
Zawitkowski, 


CZARNI — CRACOVIA 2 : 2 (2 ; 2). 


Czarni z Majcherczykiem w miejsce 
Kosińskiego.  Oraoovia wzmocniona 
Ghruścińskim w pomocy i Wójcikiem 
w napadzie, bez Kałuży, Gfntla, Sper- 
linga i Kubińskiego. 


Czarni zrehabilitowali słaby swój 
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piątkowy występ, grając bardzo ambt- 
nie. Dzięki temu też gra miała bardzo 
interesujący przebieg, tembardziej, że 
cechowało ją szybkie tempo. Akcje bez 
ustannie się zmieniały, obie strony nie 
wykorzystały kilku dogodnych  sytua- 
cji, tak, że wynik uważać należy za 
sprawiędliwy. 

Cracovia operowała przedewszyst- 
kiem doskonalą techniką, młodzi gra- 


i cze mie ustępowali bynajmniej star- 
szej generacji, to też „biało-czarni” 
spoglądać mogą spokomie w przy- 


szłość. Obok dobrego Chruścińskiega 
rzucała się w oko gra Mysiaka i obu 
skrzydłowych. Cracovia wczorajsza 
miala to, czego dotychczas u niej nie 
widzieliśmy, t. j}. werwę i impet. Start 
napastnika był wprost imponujący. 

Jubilat nasz dostroił się całkowicie 
do przeciwnika i jeśli ustępował mu 
nieco w technice, to nadrabiał to pra- 
cowitością, dlatego też z drużyny go- 
spodarzy nikogo nie będziemy  szcze- 
gólnie wyróżniać. 

Bramki padły juź w pierwszej po- 
łowie. Strzelcami Czarnych byli Chmie 
lowski i Nastula, Cracovii Wójcik i La 
iacz. Sędziował dobrze por. Szyba. 


DALSZE SUKCESY LEKKOATLE- 
TYCZNE CZARNYCH. 


W trzecim dniu zawodów lekko- 
alletycznych,  zosganizowamych przez 
Gzarnych z okazji jubileuszu, uzyska- 
no następujące wyniki: 

Sztafeta 4100: 1) Czarni! w skła- 

dzie: Steóków, Pawłowski, Oswiecim- 
ski, Tarociński w czasie 47.1 sek. 
(Czas o 0.1 sek, lcpazy od rekordu 


okręgowego. 2) ' Legia (Przemyśl). 
3) Dror. 

Sztaleta 4X1.500: 1) zami w 
składzie: Rozynkiowicz,  Bonzemski, 
Cieśla. Kawa w czasie 19:01,2 sek. 


(Nowy rekord okręgu), 

Szłajeta 4400: 1) Czarni w skła- 
dzie: Domaradzki, Oświecimski, Ka- 
wa, Pawłowski w czagie 3:43.6 sek- 
(Nowy rekord okręgu). ` 

W skoku w wyż z miejsca uzyska] 
Postępski (Uzarni) wynik 1:43.3 m. 
(nowy rekord okręgowy). W nieoficjal- 
nej róbie pobicia rekordu polskiego u- 
zyskał tenże zawodnik wynik 1.465 
mr., a zatem wynik lepszy od re- 
kordu polskiego. 

= i CJ 
MISTRZOSTWA LIGL 

Toruń, 2. lipca. (Telef. wł) T. K. S.— 
L. K, S. 2 : 0 (0 : 0). Zaw. o mistrz. Ligi 
obie bramki uzyskał Obrębski, Sędzia dr. 
Lustgarten. 

Warszawa, 2. lipca. (Telef. wł) War- 
szawianka-.l. F. Ć. 3 : 0 valkover z po: 
wodu nieprzybycia I. F. C. do Warszawy. 


SUKCES 19. P. P. O. L. 


Na VII. Ogólno Polskich zawodach 
strzeleckich odbytych w Przemyślu w 
dniach 29. ł 80 czerwca ub. m. uzyskał 
zespół 19. pb. O. L. w składzie kap. Za- 
witkowski, kap. Borzemski i podchor. 
plut. Sołtyński pierwsze miejsce w zawo- 
dach głównych zdobywając 344 pkt., oraz 


nagrodę Żarządu Głównego Związku 
Strzeleckiego. 

ponenu A 

EDEN 


Daj grosz 
na celeT. S.L. 
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PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Foniedziałek, 2. lipca 1928. 

Warszawa (1111) 16.00 Muzyka z płyt 

gramofonowych. 18.00 Transtnisja z Wilma. 
Muzyka lekka. 20. 30 [V 
rodowy. Jra 
Warszawy i Wiedcia. 

Kraków (560) Puznań 
(422) Wilno (435) 20.30 Tr isja z War 
szawy. IV koncert międzynaredowy. * 

Królewiec (303). 20.725 Mazyka kamerat 
na. 21.20 Program p. t- „Sztuka piemion 
iiemieckich'. śpiew EA 

Wrocław (322) 2030 Koncert symfo- 
niczny. 

Praga (348) 2030 Koncert muzyki eze- 
skiej. IV wieczór międzynarodowy. 

Londyn (361) 20.15 
40.35 Muzyka kameralna. 
Taneczna. 

Stottgart (379) 2015 Koncert WUŻYKI NU: 
woczesnej. 


ż Bragi dos Sosin, 


Katowice 


24.00 Muzyka 


Koncert ork.-wok. | 


OWC AO ZL WEED ZA OGONEK CA 7 


koncer! miydzyta- ; 


Talnza (391) 2030 Muzyka lekka. 32.00 = 


Gitary bawajskie. 

Frankfurt (428) 20.15 Muzyka kameral 
«1.45 Recytacje, rmizyka Strenissa. 
Rzym (457) 21,00 Wieczór muzyki lek- 
KIEJ. 

Langenberyg (468) 1950 Odczyt: 
„macierzyńska, jako 
nów - 20.15 Marsze 1. prosenki ludowe. 

Berlin (484) 17.00 Koncert kapeli Rovsz. 
20590 Transmisja e Pragi. 

Brokssla (508) 18.30 Orkiestra vadjosta- 
cji. 2030 Koncert z kursaln w Spa. 

Wiedeń (517) 19.00 Odczyt 
gzesuych rmeszkaniach“, 10.30 Premiery 
wiedeńskie 20.30 Transmisja z Pragi. 

Paryż (1750) 20.45 Koncert z udzialem 
Mme Haremboure ($piew). 

* 
Wtorek, 3, npea 1928. 


Warszawa, (1111) 18.00 Koncert soli- 
stów. 19.50 Transmisja z Poznania. 22.30 
Muzyka taneczna z rest. „Oaza“. 

Kraków (566) 18.00 Transm. z War- 
szawy. 19.50 Transm. z Poznania. 
Muzyka taneczna. 

Poznań (344) 19.50 Transm. z Opery 
Poznańskiej. „Tanuhāuser“ opera Wag- 
nera., 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice (422) 


IO. 


„Miłość. 


wychowawczym, sy- | 


„O nowo” ; 


RMR 


18.00 Audycja litera- ' 


cka z udziałem Juliusza Osterwy, twór- / 
cy teatru „Reduta”. 19.50 Transm. z oS i 


ry Poznańskiej. 

Wilno (435) 17.50 Odczyt: „Grupa poe- 
tów Skamandra". 19.50 Transm. z Po- 
znania, 

Wrocław (322) 20.15 
i recytacji pt. „Ikarus“. 21.20 Koncert u- 
tworów Brahmsa na chóry żeńskie. 


Program pieśni | 


Kopenhzgu (337) 21.15 Koncert utwo- ; 


rów Verdiego. 

Praga (348) 20.30 Produkcje muzyczne. 

Lipsk (365) 20.15 Walce znanych mi- 
strzów. 22,15 Muzyka lekka. 

Stuttgart (379) 20.45 Koncert symfo- 
niczny. Muzyka Mozarta. 

Tuiuza (391) 20.30 Koncert ork. 21.10 
Repertuar międzynarodowy. 

Hamburg (304) 20.00 „Lala norymber- 
ska“, opera kom. w I akcie Adama. „Mał. 
żonek za drzwiami”, operetka w 1 akcie 
Offenbacha i ..Piękna Galatea", operetka 
w | akcie Suppego. 

Frankfurt (428) 20.00 Koncert symfo- 
niczny. 

Rzym (447) 21.00 
Verdiego. 

Berlin (484) 21.15 Przygody w muty- 
te. — Program koncertowy. 

Wiedeń (517) 20.00 Piosenki 
Laszky. 20.380 Program muzyczny 
„Kwiat w świecie meładji”, 22 
wieczorny. 


„Wraviata”, opera 


Beli 
pt. 
„30 Koncert 


REPERTJAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Harry Peel, Czarny Pier- 
tot^. 
UCIECHA: 


„Rinaldo, Rinaldini“ 


CENY OGLOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1-sznalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) uadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kroniec 40 gr., ra wiersz 
1.szpali. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


ES 


PORANNA” 


Tan 


ŚNIADANIE 


spożywane przed rozpoczęciem 


calo- 


dziennej pracy zasługuje na specjalną 


uwagę, 


jako pierwsze przyimowane 


przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 


organizm powinien otrzymać taki po- 
karm. który zdoła go uczynić silnym i 
energicznym na cały dzień. 


dzięki swej wysokiej wartości djetety- 
cznej i niezrównanej sile odżywczej 
znakomicie odpowiada temu zadaniu. 
Filiżanka Ovomaltine 'y, przyjęta na 
pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 


pracę. 


W sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 


Dr. A. WANDER, T. A, BERN 


(Szwajcarja) 


Proby na żądanie wysyła gra- 
tis przedstawiciel na Polskę: 


3. FAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16. 


AVENUE: „Kaj na ziemi”. 
BAJKA: „Tom Mir“. 
CASINO: Ci, którym kochać nie wolno. 


CHIMERA: „Miasto tysiąca nciech*. 

FATAMORGANA: „Zew Krwi, Carscy 
ksiyżęta. 

KOPERNIK: „Cyrk Woltsona”. 

LEW: .Lekka Izabela”. 


PALACE: „Królowa londyńskich sa- 
lonów", 
MARYSIENKA: „Cyrk Wolfsona', 


PASAŻ: „Tom Mix". 


Dno nędry. Naprawde złotemu § nigr 
niezawodzącemu sercu Czytelników næ 
szych polecimy wdowę po poważnym 
rzemieślniku iwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniegio- 
nych ran -— znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa Jta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, żə 
zupełnie majdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Matką obrońcy 
Lwowa“ 
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WOLNE POSAWY. 
> 10 groszy za wyra. 


"TRUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz. 


MASZYNA drukarsha (płaska, format 
10 x 100, eweninalunic o dwóch cylin- 
drach poszukiwana do przedsiębiorstwu 
drukarskiego. Oferty „Drukarnia“, Biu. 
ro qzienników, Tietni mska 22 BOA > 


EU 


FORTEPIAN — Uwaga! bez dorabianych 
części i nieskracany -=~ lecz tyiko ory- 
ginalny, krzyżowy, znakomity, facho- 
wo gwarantowany, sprzeda» okazyjnie 
Skleniarski, Kopernika 26. '55B6-3 


ie OE 


KSIĄŻROWY-BILAMSISTA, Polik, po- 
irzebny od 15. Kyra 1928. 2% 


referencje zmadsyłać do Banku Z 
wego w Sądowej Wiszni- i 


BE STAA TAN WOODY CZESZE Raz: FTR UPRA 
POSADY POSZUKIWANE. 

8 grosze za wWyrar- 

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. lwow, nlar 

Akademiczi 3, telefon 13-61, poleca Fror 

uski. „NA, w akacje, wszelkie sily nauczy. 
ary, trefbla.niki. 
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URZĘDNIK drzewny 
a pod , 
cji. Š 


GU posady 
Zatan“ do Administra- 
PAGAL 


i ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ dzierżawy folwarku z bu- 
dynkami od 20—100 morgów od żniw 
tub jesieni, mogę przyjąć posade admu- 
nistratora, kasjera za kaucją. Z$łosze 
nia „Wzorowy. agronom“ do Admini 
stracji „Gazety Porannej” we Lwowiw. 

p 5567-3 


ULOKUJĘ 800. dolarów z współudziałew 
da solidnego interesu, bandlu, sklepu 
lub przyjmę posadę inkasenta w powa- 
żnej firmie za kaucją. Zgłoszenia „Soli- 
dny interes“ do Administracji „Gazety 
Porannej“ we powie 5568-3 


UNIEWAŻNIAM zglibiodą książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Kalus 
na nazwisko Michat Horocholin, Stu 
__dzianka. 554 A 3 


WIŚNIE TERR 16 e" 50 gr. wysy- 
iam w b kg. koszykach franko za zaliczka. 
A. Wenkert, eksport owoców, Zalesz- 
tzyki. * 554"! 


OFICERSKIE, studenckie czapsi L. B. Sa 
pak, Lwów, Lemonów 3. 5512-40 


KUTY polecają się jako sympatyczne let 
misko i uzdrowisko nad nzeką Czeremo- 
szem. Klimat łagodny, dużo słońca, 
rzadkie opady atmosferyczne. „Kuty ta 
polski Meran“, Mieszkań dużo, ceny u- 
imiarkowane. Wszelkich informacvj u- 
dzieła Masistrat. 5435-5 

KAPELUSZE, i Fe poleca, To- 


polnicka. pasa? Mikolasehs Ton. KAGĄ-K 
i woni tencknawih 


Motory ropne 


Tiesle pare we, benzynowe, elektryczne, 
Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły 
taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy. Wie- 
lokrążki, Sztance, Torfiarki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi- 
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 
spłaty 


„P ILOT“ 


miezny itd.) 50 gr.. za wiersz 1-szpajt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz |-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mrm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobue ogłoszenia matrymonialne, 
korcspondencje 12 gr., prywatne za slo- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy tab | 


posady 5 gr, cała stropa ogłoszeniowa 
250 zł, pół strony ogłoszeniowej 159 zł. 
cala strona tekstowa 430 zł. caia stronu 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nła zamiejscowe 30 proc. droższe. -— Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, oglo 
szenia vsubno stojące ? bez numeru doli: 
Ida 25 proc. Odpuwiedziztności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy, © Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKŁ I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


I 


| 


Lwów, ul. Eutorego 4. 
Rok założenia 1910. 2053 "Telef. 1-79. 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tckstowo na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesieczna? 
Z dostawą na miejsce lub prze: 


myłką pocziową. « e e . El BSA 
Bez dostawy 2» +e asẹ a © eh 4.30 
Za granicą .. +. . . » « zł. 7.06 


Qdp. red. STEFAN KRZYZANOWSKE 


